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MAM HONOR ZAWIADOMIĆ 


p. Właścicieli Fabryk i Przemysłowców 
MIASTA ŁODZI I OKOLIC, 


iż celem zawiązania stosunków handlowych, 
główny agent akcyjnego: towarzystwa prze- 
mysłowo-handlowego pod firmą: 


Łucki, Kuźmiński i Sp. 


stanął w, Hotelu. „Mantcujfla Nr. 26. 


Ziembiński. 


DWAJ EKONOMIŚCI AMERYKAŃSCY, 


IV. 
(Dokończenie—patřz Nr. 150). 
„Nie możemy uprawnić kradzieży, — 

mówi dalej Sumner w dziele swojem, — nie 
niszcząc pewnej sumy. bogactw-i nie czy- 
niąc biedniejszymi kradnących i okrada- 
nych. —Nie-mażemy -posługiwać się: władzą. 
nakładania podatków, którą ma rząd, dla 
powiększenia. bogactwa lecz.dla jego zmniej- 
szania. Oto życie i: świat takie, jakie 
przedstawia - „ rzeczywistość... Protekcyo- | 
niści nie zadawalniają się światem takim, | 
jakim jest i chcieliby, ‘aby był takim, jakim 
według ich mniemania . być. powinien... 

"Wszyscy nieraz skarzymy się na złe strony 
życia, lecz nie mogę: zakończyć studyum | 
tych projektów; nie. ciesząc się, że żyjemy 
w. świecie, który stworzył Bóg, a który ci 
panowie mogą ..zeszpecić, : lecz którego nie 
mogą całkowicie zmienić... Jest to Świat, 
w którym oszczędność, przezorność, umiar- 
kowanie są drogami do zdrowia, bogactwa, 
dobrobytu i szczęścia, jeśli tylko ludzie 
zechcą zostawić swobodę rozwijaniu się |ru, jaki niektórzy z jej wiernych rozwinęli |słusznych interesów miejscowych, którym |nic. się nie zmieniło. Wełna, trzyma się zostawić swobodę rozwijaniu się 


|rewolucyj, 


tów, żądamy, 


tych cnót. i prawami, którym istnienie 
ludzkie podlega. Jest to świat, w którym 
lenistwo, wybryki, rozrzutność; *brak prze- 
widywania, karane są surowo i bez litości, 
jeśli tylko ludzie sami, swojemi . prawami 
nie odbiorą cnocie nagrody, by jej. udzielić 
występkowi. . „Oto . wszystko, . co. protekcya 
może uczynić; . jest to największa niespra- 
wiedliwość, jaką .prawodawstwo -mogło 
uświęcić. Jest to niesprawiędliwość. staro- 
żytnego despotyzmu, arystokracyi,.. wszyst- 
kich klas uprzywilejowanych; niesprawiedli- 
wość, która zrobiła z bistoryi długi szereg 
zaburżeń.. socyalnych, walk i 
wojen. Możemy odtworzyć system ten pod 
mianem demokracyi, -lecz* dojdziemy. do 
tych samych ` rezultatów. 'Nystemowi temu 
brak wolności i pomimo naszego przechwa- 
lania się o wolności, jesteśmy dalecy od 
jej pojmowania. - Wolność jest oddalaniem 
wszelkich ograniczeń, które: przeszkadzają 
jednostce rozwijać się stosownie do'inteli- 
doi i zbliżać się ku szczęściu po drodze 


cnoty; wolność daje także, przez zaślepie- 


nie lub nieświadómość, wybór pójścia; drogą 
występku, prowadzącą do ruiny. Jeśli żą- 
damy wolności, żądamy by ci, którzy obra- 


.li drogę do szczęścia i pomyślności, byli 


wolnymi w działaniu i by żadna zapora 
nie- stawała- na drodze- ich działalności. | 
Jeśli żądamy wolności w zamianie produk- y 
by chęci nasze z tej: strony c 
nie były tamowańe”. 

"Boimy" się: o wyczerpanie ` p = dlaryliwości 
czytelnika a przecież z przykrością zamy* 
kamy- dzieło, : którego 'auitor * broni z taką 
|pewnością i żarliwością zdrowych doktryn 
ekonomii. politycznej. Co jeszcze “dodaje 
niezmiernegó: wdzięku dziełu temu a czego 
nie mogliśmy oddać, to, że p. Sumner po- 
siada dar, który u Bastiata dochodził do 
najwyższego stopnia: przedstawiania wszyst- 
kiego w żartobliwym tonie i przekonywa- 
nia w sposób niezmiernie: ciekawy. Odra- 
żająca, jak się nam wydaje ekonomia poli: 
tyczna, może być dumną ze sprytu i humo- 
ru, jaki niektórzy z jej wietnych rozwinęli 


CÓRKA SKAZANEGO. 


NOWELLA 


przez 


Nrare-Mronnier" a. 
—0— 


(Dokończenie. patrz. Nr.. 149). 


— Nie rozumiem co to znaczy — spytał 
nowo „przybyły. — Zostawiłem małą dziew- 
czynkę 'śmiejącą się, zastaję pannę, prawdzi- 
wą pannę, która płacze.. Cóż się to stało? 

— Stało się — objaśniła Beatryksa — 
że Angela nosi długą suknię. 

— Prawda! nie widziałem — zauważył 


Silvio — a Angela tymczasem pędem. ucie-| 
> 7 |tych trosk, które nie zdołały przyćmić 


kła do domu. A. cóż więcej się stało? 

«— Qzy chcesz pan wiedzieć? — szepnęła 
"Beatryksa. — Stało się, że jej serce prze- 
mówiło... Zgadnij pan resztę, bo ja nie. 
powiem. - 

Silvio roześmiał się bezbarwnie, nie zgadł 
reszty i nie nastawał wcale, żeby mu po- 
wiedziano. Potem, kładąc się -spać pomy- 
ślał, że w końcu miłość trzynastoletniej 
dzieweczki nie. może  pochlebiać dojrzałe- 
“mu człowiekowi. Więc postanowił „wyle- 
czyć chorą. Nazajutrz sam czekał aż. się 
Angela ukaże -w oknie a nie mogąc się 
doczekać, ogolił: się dla zabicia czasu, po- 
tem, żeby nie próżnować, wyrwał siwy włos, 
który mu wyrastał na prawej skroni, od- 
szukał potem resztę siwych włosów i po- 
wiodło mu się nadspodziewanie; znalazł 1ch 
tak dużo, że aż postanowił zostawić je w 


- 


w dyskusyach o tej nudnej nace. 


r 
* 

Na tem kończy się zajmujące - studyum, 
które dla nas oczywiście ma raczej wartość 
teoretyczną, aniżeli praktyczną. Stany Zje- 
dnoczone od lat blisko - 90 ulegają systemowi: 


już tyle razy uwagę naszę poreclit i 
nadal poświęcać będziemy, — mniemamiy, 
że na przyszłość w przedstawianiu stosunków 
zagranicznych, ścisłej trzymając się przed: 
miotowości, wolni już będziemy od objaś- 
nień w takich nawet. razach, gdy poglądy 
autorów i publicystów - nie będą, zgodne z 


protekcyjnemu, który się równa, wprost -za~ naszemi, w odniesienii naturalnie do sto- 


kazowemu. 
działaniu > musi: nastąpić reakcya.. Struna 
protekcyjna w. Ameryce jeszcze nie pękła, 
lecz oddziaływanie przeciwko: „systemowi 
protekcyjnemu, rozpoczęło się już w litera- 
turze a powoli przeciska się i do izby pra- 
wodawczej. 'Wzmiankowaliśmy o tem nie- 
raz w naszych <Atronikach „ekonomicznych, 


gdy mowa .była o projekcie obniżenia ceł,. 


popieranym - gorąco przez : 
Morrissona. ` 
że właściwymi prawodawcami prawodawców 
są uczeni i publicyści, 


deputowanego 


„Wszędzie też tak: się: dzieje, 


którzy. za . pomocą, 


li 


książek i dzienników. torują: drogę nowym. 


ideom, zanim te staną się prawami. Nie- 
najmniej ciekawym objawem: ruchu :umy- 
słowegó w Ameryce są książki i studya, 


walczące. przeciwko dotychczasowemu :'sy- |. , 


stemowi protekcyi. Otóż sprawozdanie z 
km a talentu „Sumner a, W przeciw- 


Stanowisko 
Dziennika Łódzkiego nakreślone jest już 
samą naturą stosunków. W- obec ogólnych 
interesów kraju i specyalnych miejšcówych, 
Dziennik obstawać będzie przy taryfie cel- 
nej racyonalnej, : nie dążącej wszakże do 
zakazów lub ceł tak nienormalnie wysokich, 
iż. zakazom wyrównywają. Umiarkowanie 
w tej jak i we -wszelkich innych  dziedzi- 
nach: życia . społecznego , -musi : być nicią 
przewodnią rasżego postępowania. W öbeč 
tych wszystkich zastrzeżeń, w obec obrony 
słusznych” interesów miejscowych, którym 


grodzie wśród różanych RR ROOM WASE odzie a 1óżaiyh Maków akcji dni Arara i wal M6 Bud - NE Mae md tigd, o a be iskrzących | dna dziewczyna i czeka! Mój Boże! co. tuj- 
od rosy, świeższa niż rosa, piękniejsza: niż | obie? Najprostsze lekarstwo, które się da- 


róża. 


Na hałas otwierającego się okna |je temu kto kocha, jest pozwolić w ko- | 


dzieweczka nie uniosła głowy, ale zerwała | chać... 


pączek róży, włożyła go we włosy, spojrza- 
ła w niebo, jakby się w niem chciała. przej- 
rzeć i zwolna odeszła w głąb alei. : Silvio 
śledził poruszenia zranionego ptaszka, cze- 
kając.aż spojrzy na. niego, żeby powie- 
„dzieć: „Ukoję twój: żal”: lub coś podobne- 
go. Ale Angela nie spojrzała na niego. 
Patrząc na ziemię lub przed siebie, nie do- 
myślając się nawet że ją kto widzi; przed- 
stawiła się stryjowi w. długiej sukni, jak 
mała kokietka o formach wysmukłych lecz 
pełnych, z białemi rączkami, z blond war- 
koczem, : poważną ` minką spowodowaną 
pierwszą troską, piękna i świeża, pomimo 


tej piękności i świeżości. Potem. odeszła 
niedbale, wąchając po drodze kwiaty, usu- 
wając gałązki, które zwieszały się nad dro- 
gą, jakby kuszące ją do dziecinnej z niemi 
zabawy. Stryj. Silvio pomyślał, że w tym 
wieku rany serca goją się szybko. : 

— Tem lepiej powiedział do siebie. ' 

A jednak nie było to lepiej: byłby wo- 
lał sam ją uleczyć, tylko... nie powiedział 
tego. 

„Biedny - profesor śledził  dziewczątko i 
znajdował je coraz ładniejszem, ale Ange- 
la nie zdradziła niczem swej tajemnicy; 
śpiewała, śmiała się zawsze i cierpiała wi- 
docznie -tylko wieczorami, kiedy samą w 
swoim: pokoju spisywała zwierzenia: . dzien- 
nikowi. 

— Nie gniewaj się: pan, bo ona pana 


spokoju i naczesawszy na nie gęste swe |kocha — mówiła Beatryksą do "Silvia, .któ- 
włosy; zrobił w duchu uwagę, że ich wcale |ry nie gniewał się wcale, tylko powtarzał 
nie widać i sprawiło. mu. to - przyjemność. | sobie ze. szczególniejszem pomieszaniem: — 
Potem „otworzył okno. - Angela była w:o-| „Uważa mnie zą swego. narzeczonego bie- 


rE a a a ZR OPRZE? 


a OI 


Zresztą, nie był przecież tak stary: Wio- 
sy miał jeszcze gęste; : prawie zupełnie czar- 
ne i zdrów był zupełnie. Co zaś-do An- 
geli, to ona, chociaż miała tylko trzynaście 
lat, cóż w tem tak bardzo złego? Natura. 
dużo uczyniła żeby to złe poprawić a czas 
dokona reszty. Dwa lata miną prędko a 
nawet ten- czas: potrzebny jest dla Silvia, 
żeby się: oswoił ze swojem szczęściem. 

Profesor nie powiedział jeszcze sercu: 
„kochaj!”. ale gotów był rozkochać się za 
pierwszym rozkazem i jeżeli się ociągał, to 
dla tego tylko, że ta „tajemnicza siostrze- 
niczka przyprawiła go już. o zawrót: głowy. | 
Nie chodziła za nim jak dawniej, nie: zwra- | 
cała: na. niego - słonecznych swoich oczu i 
Silvio, który. nie był pozbawiony przebie- 
głości, zaczynał już sądzić, że posłużył 
Jej tylko za pozór: do. zakochania. się dla 
samej miłości. Ta pozorna. oziębłość An- 
geli wydała jak najlepszy rezultat: przy- 
szedł dzień, w którym profesor (strojny co 
dzień w inny krawat" i ogolony. starannie 
co rano) wyznał przed sobą, że trzeba to 
raz skończyć, bo już dłużej nie wytrwa i 


ny sposób. Słysząc, że Angela płacze, na- 

pisał na karteczce: | 
—— Angelo! nie płacz Jaż, twój ojciec i u- 

mierając, polecił mi łzy: twoje. ocierać. Bę- 


dę to. czynił, jeśli - zechcesz, do CZ ra 
dnia życia!” 


rym się płacz rozlegał, zastukał dwa razy 
i wsunął papier szparą koło progu. Dziec- 
ko otarło łzy i odpowiedziało w taki sam 
sposób; ` 


nie znalazł nic lepszego- nad iście dziecin- 


I zbliżywszy się do drzwi spokoju, Ww "któ: 


i 2 b 


Po każdem zbyt wyprężonem | | sunków miejscowych. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


* „Now. Wrem. t „pisze, że rozporządzenie Mini- 
steryum oświaty, na: mocy. którego. nie wolno stu- 
dentóm gimnazżyów i innych zakładów średnich o 
8 i 7-ietnich kursach naukowych, pozostawać w 
niższych klasach dłużej nad dwa razy po 2 lata w 
jednej a w wyższych raz tylko, wejdzie w życie 
dopiero z rokiem 1885, gdyż w minionym roku 
szkólnym odnośny, cyrkularz ministra nie był jesz- 
cze studentom ogłoszony, nie „mogliby więc zastoso- 
wać sig do niego. 


presiis maa 


POTEP 


bre partye, Aaa taniej o OAK 
wełny: sukienniczej. nic się nie zmieniło. 
Całkowity obrót obejmował w tygodniu 
ubiegłym 6,000 m. ctr.. Wełny mytej spo- 
sobem fabrycznym. sprzedano do. użytku 
krajowego 12,500 kgr., po cenie 1,75—3,90 
fŁ za kilogram. Ceny. średnich gatunków 
ułożyły się. pomyślnie. dla. nabywców, pod- 
czas gdy wyborowe. gatunki utrzymały się 
przy cenach przeszłorocznych, lub sprzeda- 
wano je nawet drożej. 

"Wełna. Bradford 3 lipca. - W 
stosunkach targowych w tygodniu ubiegłym 
nic: się nie zmieniło. Wełna trzyma się 


— Nie płaczę już i nigdy więcej. nie bę- 
dę płakać. Jestem tak szczęśliwa!” . 
"Trzeba było uwierzyć. Otrzymać list od 
Silvia i odpowiedzieć nań ukradkiem, było 
-wielką radością, przechodziło to. najśmiel- 
sze marzenia. Angeli... Słodkie zaręczyny! 
Zdawało jej się, że: kochała stryja Jeszcze 
Ww RE życiu i kiedy .on jej mó- 
"Wi. 
— Zobaczysz! teraz ci się zdaje, ż że mnie 
kochasz, ale jak będziesz „miała piętnaście 
dat a ja trzydzieści pięć, będę ci się wy- 
dawał starym i przestaniesz mnie kochać... 
— Jak będziesz miał dziewięćdziesiąt lat, 
ja będę miała siedmdziesiąt — odpowiada- 
da na to. — Będziemy starzy. oboje i bę- 
dziemy się kochać zawsze. 

Jakiś czas trwały te słodkie złudzenia. 
Ale na gruntach hrabiego Rodrigueza od- 
kryto żyłę srebra.. Chcąc “srebro eksploa- 
tować, należało kopać w. górach. -Sprowa- 
dzono. do tego inżyniera,: wesołego chłopca, 
który się nazywał Marini. .Po "niedługim 
czasie hrabia pojechał obejrzeć roboty i za- 
brał z. sobą hrabinę Beatryksę.. „Angela 
nie mogła pozostać sama. ze «stryjem, mu- 
siała więc jechać : z himi, choć z- mechę- 
cią. Przyrzekała pisać co tydzień a kochać 
bezustanku. W pierwszym liście pisała: 

— Zakochałam. się w. kopalni, ale. przez 
litość nie bądź: zazdrosny! 
` Potem następowały pełne zachwytu. opi- 
sy, które niemile dotknęły Silvia. Spodzie- 
wał się czego innego: „Przyjeżdżaj mój 

ńajukochańszy! nie mogę żyć bez ciebie!” 
A tymczasem Angela nie pisała nie podo- 
bnego. 

W drugim liście donosiła, -że będzie grać 
komedyę z inżynierem; w: szkolnej: sali, na 
cel - dobroczynny; w następnych listach ` było 
objaśnienie, żę zamiast komędyi była trą- 


mocno, obrót jednak jest maly.. Wywóz 
przędzy nie wychodzi również z ciasnych 
granie, głównie z powodu wysokich cen. 
Bawełna. Liverpool 3 lipca. Na 
targu bawełnianym ożywił się popyt, noto- 
wania utrzymały się w zupełności. Szcze- 
gólnie Sea Island miała popyt lepszy. Ba- 
wełna amerykańska była w większym ru- 
chu, ceny jej po niejakiem wahaniu wróci- 


ły do poziomu przeszło - tygodniowego. 
A miała popyt umiarkowany, że je- 
dn podaż byla naglącą, notowania nie 


mogły się utrzymać, |Inne gatunki bez 
zmiany. Początkowo pod naciskiem zosta- 
jące terminy, później się wzmocniły. 

Tkaniny i przędza bawełniana, Man- 
chester 3 czerwca, Targ tutejszy cier- 
pi zawsze jeszcze z powodu nadprodukcyi. 
Przędza na wywóz ma popyt słaby, o ile 
nadzwyczaj nizkie ceny nie zwabią kupców 
spekulacyjnych. Przędzę nabywa krajowa 
końnsumcya tylko na pokrycie najniezbędniej- 
szych potrzeb. Obrót tkanin zeszedł do 
możliwie ciasnych. granic. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Projekt nowego prawa wekslowego przyj- 
dzia pod rozstrzygnięcie rady państwa do- 
piero podczas przyszłej jej sesyi,  tymcza- 
sowo zaś przy radzie państwa utwotzoną 
zostaje specyalną komisya, która po dokła- 
dnem zbadaniu projektu nowej ustawy 
wekslowej ma ją wraz ze swojemi wnio- 
skami przedstawić radzie państwa. 

tlość fabryk narzędzi i machin rolniczych w 
państwie rosyjskiem wzrasta z każdym ro- 
kiem, W roku bież. według „Petersburg. 
Wiedom.” liczba ich doszła do 400. Od- 
powiednio do wzrastającej liczby fabryk, 
wzrasta również ilość machin i narzędzi 
wytwarzanych. W guberni riazańskiej na 
przykład, wytwarzają rocznie samych mło- 
ckarni na sumę 500,000 rs. — w guberni 
warszawskiej na sumę 650,006 rs. Nieza- 
leżnie jednak od pomnażania się fabryk w 
kraju, wzmaga się przywóz machin rolni- 
czych z zagranicy; jest to dowodem niezbi- 
tym, Że ilość machin wytworu krajowego 
nie odpowiada wysokości zapotrzebowania. 
Przed ośmiu laty przywóz machin z zagra- 
nicy pochłaniał sumę 1,628,000 rs. — obe- 
cnis sprowadza Rosya łącznie z Królestwem 
Polskiem machin rolniczych zagranicznych 
za sumę 5,200,000 rs. 


Jarmark w Jędrzejowie nie należał do świe- 
tnych. Brak gotowizny i kredytu, zastój 
w interesach na wszystkich polach, oraz 
brak popytu na wywóz zagraniczny i chwiej- 
ność wałuty rublowej, zraziły kupców do 
zawierania RRC na zboże zapasowe 
jak i spodziewane; słowem, targ na ten 
produkt, na wełnę i okowitę był niezna- 
czny. Tylko zamożniejsi, w słowie pewni, 
otrzymali od kupców gotowiżnę i kredyt, 
Co do tranzakcyj i zaliczek na zboże zie- 
lone, niepewńe są wiadomości; trudno dojść 
do ładu z prawdą, bo ją z fałszywego 
wstydu pod korcem kryją. Wersye nie- 
pewne dochodzą, że stanęły umowy „z pe- 
wnymi” za parę 12 rs., z „niepewnymi” po 
10 rs. za parę pszenicy 1 żyta, Według 
gedya „Franceska de Rimini” i że Ange- 
la miała szalone powodzenie. Stryj był 
niezadowolony; pamiętał, że w tej sztuce 
młodzieniec imieniem Paolo, przemawiał 
do Franceski bardzo śmiało. W kilka dni 
potem odebrał Silvio depeszę w tych slo- 
wach: 

„Kochany profesorze! W ciągu tych kil- 
ku tygodni, które przepędziłem w towarzy- 
stwie hrabiego Rodrigueza, hrabiny Bea- 
tryksy i panny Angeli, mogłem ocenić za- 
lety serca i umysłu twojej czarującej sio- 
strzenicy...” 

Łatwo się domyśleć dalszego ciągu; in- 
żynier prosił o rękę Angeli. Miał dwa- 
dzieścia cztery lata, korzystną, posadę i wiel- 
kie widoki na przyszłość; był zupełnie w 
swojem prawie. Silvio pojechał do kopal- 
ni. Angela była chora a inżynier wyjechał. 
Profesor nie uwierzył ani w chorobę ani 
w wyjazd; przyszła mu myśl pójść do owej 
szkolnej sali, w której grano tragedyę. 
Tam, na wybielonej ścianie znalazł nastę- 
pujący napis ołówkiem: „Paolo i Frances- 
ka, tu przynajmniej połączeni.” Nie było 
już wątpliwości. Każde z imion inną rę- 
ką było napisane — wyraz przynajmniej był 
podkreślony. Niżej jeszcze stały dwa pod- 
pisy: „Angela Born i Baingio Marini.” 

W tem nadszedł inżynier trochę zakło- 
potany. 

-— Otrzymałem pański list — powiedział 
Silvio — i przywiozłem panu odpowiedź.. 
ale pierwej jeszcze chciej mi odpowiedzieć 
na zapytanie: „Czy pan wiesz, że Angela 
jest córką bandyty oskarżonego o zabój- 
stwo i skązanego na Śmierć? 

Inżynier wiedział o tem i nie wahał się 
ani chwili. - Nie wzbraniał się, (pewien był 
siebie, 

— Jest jeszcze jedna lub dwie przeszko- 


dy — dodał Silvio, który odegrywał też ko-| 
medyę (stali na improwizowanej scenie). 
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ie wiem, czy Angela przyjmie pa»|o jej ręk 
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źródeł urzędowych, koni dostawiono sztuk 


450. Konie drogie, szczególniej robocze, | przesy 
Czwórka od 400 do 500 i 600| kop. 5 


fornalskie. ) 
rs, powozowe kupieckie od 500 do 600 i 
800 rs-—podobnej ceny bryczkowe obywa- 
telskie, Trzy ogiery pół krwi arabskiej i 
angielskiej ceniono po 1,000 rs. (nie sprze- 
dano). W dniu czwartkowym i ostatnim 
jarmarku, dostarczono bydła około sztuk 
200 i trzody chlewnej około 100 szt. In- 
wentarz ten zbywano po średniej cenie: za 
buhaje rasy holenderskiej, młode, płacono 
od 120 do 150 i 200 rs.; za parę wołów 
roboczych od 240 do 250 rs.; podobnież 
po tej cenie za opasowe. Za krowy mlecz- 
ne łodz od 45 do 60i 70 rs; za krowy 
stare i schudzone kramarze płacili od 25 
do 30 rs. i mniej; wieprze spasłe i rosłe 
kupowano od 50 do 60 rs. i mniej; tryków 
Rampouillet i Negretti dostawiono z Rasz- 
kowa szt. 6, ceniono od 25 do 30 rs. szt. 

Tak twierdzi sprawozdawca „Gazety Kie- 
leckiej.” 


Z Odesy donoszą do „Dniew. Warsz., że wysta- 
wa rolniczo-gospodarska i fabryczno-przemysłowa, 
która tamże w krótkim czasie ma być otwartą, 
sądząc z ofert gospodarzy i przemysłowców, nade- 
słanych do. biura komitetu wystawy, zapowiada się 
bardzo pomyślnie. Według zestawienia tymezaso- 
wego ofert nadesłanych, żywy współudział w wy- 
stawie wezmą gubernie południowo-zachodnie, Be- 
sarabia, Krym, Kaukaz, Ziemie Dońskie, oraz cén- 
tralne i północne gubernie państwa. Wystawcy po- 
mienionych prowincyj zapełnią wszystkie oddziały 
wystawy, nie wyłączając nawet takich, jak jedwa- 
bnietwo, pazezelnietwo, rybołówstwo i hodowla ryb: 


Kronika Łódzka. 


(—) Na powodzian jotrzymaliśmy: w dniu 
9 lipca od małoletnich A. 8, Z. 0., J. O. 
13 kop.; od właściciela cukierui p. Raymon: 
da i współpracowników jego zakładu, ra- 
zam 10 rs. Łącznie z wykazanemi w nu- 
merze wczorajszym 93 rs. 15 kop., złożono 
(w redakcyi naszego „Dziennika” dotychczas 
103 rs. 28 kop. Przebyliśmy więc nareszcie 
zaczarowaną liczhę pierwszej setki i mamy 
nadzieję, że dobijemy do drugiej w stosun- 
kowo krótszym przeciągu czasu. Prosimy 
zatem o więcej! 

(—) Droga żelazna fabryczno-tódzka. W u- 
zupełnieniu naszego artykułu o zebraniu o- 
gólnem akcyonaryuszów drogi żelaznej fa- 
bryczno-łódzkiej, dajemy dziś główniejsze 
dane ze sprawozdania zarządu pomienionej 
komunikacyi za rok 1838. 

Długość drogi wynosi wiorst 26. Prze- 
wieziono na niej pasażerów (łącznie z woj- 
skiem) 268,562; w roku poprzednim prze- 
jechało pasażerów 266,974. Przewieziono 
w roku zeszłym pudów towarów i bagażów 
31,108,669; w roku poprzednim przewiezio- 
no pudów 26,887,893. 

Ogólny dochód wynosił w roku upłynio- 
nym rs. 595,194 kop. 7737, a w r. 1882 
rs. 466,579 kop. 5.. Dochód czysty w r. z. 
wynosił rs. 200,785 kop. 67'/, a w potó- 
wnaniu z rokiem poprzednim czyli 1882 
przyniósł więcej rs. 74,295 kop. 90, to jest, 
58,740/,. 

W ciągu roku 1883 wyprawiono pocią- 
ów osobowo -towarowych i towarowych 
„182. Telegraf utrzymywano na dwóch sta- 


< 


8 
4 
na?... 

— To prawda, pan nie wiesz... 

— Ani pan, prawdopodobnie. 

— Ani ja... zapewne... 

— (o więcej, jest ona zaręczona z in- 
nym. 

Inżynier zamilkł, 

— Ale uspokój się pan; ten inny, to ja 
i dziękuję panu z całego serca. 
Pan! — zawołał młody człowiek od- 


h i przystanku; wpływ osiągnięty Za 
łkę depesz płatnych, stanowił rs. 94 
0. Tabor drogi składał się z 8 pa- 
4 brankardów 1 


Cyac 


rochodów; z 25 powozów, 
53 wagonów. = nz 

7 robót nowych dla zadosyćuczynienia po- 
trzebom ruchu, wykonano w r. z.: 1) powię- 
kszono budynek ekspedycyjny na stacyl 
Łódź, 2) rozszerzono budynek ekspedy- 
cyjny tamże, 3) pobudowano nową drogę 
podjazdową zestacyi Koluszki i 4) zbudowa- 
no kanał na stacyi Łódź. 

Kasa emerytalna z końcem roku 1883, 
posiadała funduszu rs. 41,847 kop. 25'/. 
Fundusz na otworzenie szkoły technicznej 
z końcem roku wynosił rs. 6,315 kop. 50. 

Wypadek nadzwyczajny był tylko w r. z. 
jeden. Z niewiadomej przyczyny wszczął 
się pożar na stacyi, przyczem uszkodzoną 
została rampa towarowa, oraz znajdujące 
się na niej towary. 

Wypadków nieszczęśliwych z ludźmi w r. z. 
żadnych nie było. 

(—) Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
zawiązane w mieście naszem, niebawem 
już będzie mogło rozpocząć działalność 
swoję. Odnośne pozwolenie władzy na od- 
bycie walnego zgromadzenia członków miej- 
scowych, oczekiwane jest w tych dniach. 
Zgromadzenie odbyłoby się w danym razie 
w drugiej połowie lipca. 

(—) Dozorcy ustanowieni przez ks. pa- 
stora Rondthalera przy wejściu na cmen- 
tarz ewangelicki, okazali się bardzo po- 
trzebnymi. W stosunkowo krótkim prze- 
ciągu czasu, przytrzymywali już- oni jak się 
dowiadujemy, kilka osób na gorącym u- 
czynku przy zrywaniu kwiatów rosnących 
na grobach. Wartoby i dla innnych cmen- 
tarzy pomyśleć o podobnym dozorze. 


(—) Niedostatek tablic narożnych z na- 
zwami ulic, daje się nieraz dotkliwie uczu- 
wać nietylko obcym ale nawet tutejszym 
mieszkańcom, mniej obeznanym z położe- 
niem i rozkładem ulic miejskich, tem bar- 
dziej, że niektóre ulice w tradycyi miesz- 
kańców Łodzi ochrzczone są nazwami po- 
dwójnemi. Na niektórych ulicach zauwa- 
żyliśmy brak zupełny tablic narożnych, na 
innych znów napisy na tablicach . „zębem 
czasu” zniszczone zostały do tego stopnia, że 
odczytać ich niepodobna. Dla osób za- 
mieszkałych od lat kilkunastu w Łodzi, 
niedogodność ta jest małoznaczącą — ale 
dla przyjezdnych zwłaszcza, jest ona nieraz 
powodem niepotrzebnej straty czasu. 

Uporządkowanie tablic z numerami do- 
mów, pozostawia również wiele do życzenia, 
Przed rokien pojawiła się wprawdzie pe- 
wna ilość nowych tablic z wyraźnemi napi- 
sami (na sposób zaprowadzonych w War- 
szawie) — ale tych zauważyliśmy dotych- 
czas bardzo mało; co się zaś tyczy przed- 
siębiercy, który miał wszystkie domy łódz- 
kie zaopatrzyć w jednakowe tablice nowe- 


go systemu — nec locus ubi Troja fuit! 


Wartoby może sprawę jednych i drugich 
tablic powołać znów do życia. Jakkolwiek 
bowiem municypalność miejska spore cięża- 
ry ponosi, sprawa tablic już dia samych 
względów p oe należy do spraw 
pierwszorzędnych, 


— Ależ nie! ależ nie! 


| 


i ba, chcąc ożemić się, przeszkodzić, żeby się 


|kto inny z naszą wybraną nie ożenił, na- 


pisał więc... 
— Angela przystała na to? 
— Wcale nie, nie chciała pozwolić, 
— Więc cóż chciała uczynić? 

| Umrzeć!.., 

— Biedne dziecko —- rzekł Silvio. — Nie 


skakując ze zdumieniem — ale nie udał się |umiera się w czternastym roku życia, kie- 


efekt; nie było prawdy w wybuchu. 
Ziapanowało milczenie. Inżynier powtó- 
rzył jeszcze: 
— Pan — podnosząc w. górę głowę. 
„Ale i to się nie udało. Silvio mówił da- 
ej: 
— Mój biedny brat uroił sobie, że An- 


— 
— 


dy się ma IŚĆ za mąż w piętnastym. 

Stryj chciał się ;zobaczyć z siostrzenicą... 

— (zy i ja mam iść? — zapytał młody 
człowiek, 

— Możesz pan iść; jeżeli tam jest kto 
zbyteczny, to pewnie nie pan. 

Ale Angela, chora ciągle, nie chciała 


goła nie znajdzie męża z powodu jego nie- |przyjąć Silvia. Kazała go błagać o prze- 
sławy i kazał mi przyrzec, że ją uczynię | baczenie, powiedzieć mu, że umrze, ale nie 
szczęśliwą. Było to toż samo, co powie-|cofnie swego słowa. 


dzieć: „Ożeń się z nią.” Więc choć nie 


Wtedy Silvio napisał drugi list, na unie- 


czułem wcale powołania do małżeństwa... | ważnienie pierwszego. 


O! to powołanie. Marini czuje je najzu- 
pełniej, pewien jest tego. 
~~ „„.„Postanowiłem si 


, „Angelo nie płacz. Twój ojciec umiera- 
jąc, polecił mi staranie o twoje szczęście 


ę z nią ożenić. Nie|i będę się starał o nie aż do ostatniego 


powiedziała „nie.” W jej wieku przyj- tchnienia. Nie uważaj się za związaną po- 


muje się pierwszego lepszego. 
prawie pam > Ti 
— Prawie — powtórzył inżynier. 
— Ma zaledwie czternaście lat... 
— Skończonych. 
W chwilę później młody człowiek zdra- 


dził się i wyznał, że wiedział o wszyst-|niem przez nią lat piętnastu. 


kiem. 
— Miłość mnie tłómaczy, byłem. godny 


pożałowania. Postaw się pan na mojem 
miejscu. 


Silvio stawiał się na miejscu inżyniera i| na łóżko; 


litował się nad nim 
tylko grożąc palcem: 
— Wiedziałeś pan, że Angela jest moją 
Ą inie wahąłeś się prosić mnie 
ę 


szczerze; powiedział |go nikt nie. widzi, 


To jeszcze |stanowieniem, powziętem po szalonemu. O- 


budź się i pozwól kochać sercu. 
wię ci bez żalu.” 

„Za całą zemst. 
niera: 

— Nie dostaniesz Angeli przed skończe- 
i Wierzę, że 
cię teraz kocha, ale do tego. czasu... 

Potem poszedł się przespać. 

Pokój jego był w końcu korytarza, Zam- 
knął się w nim na klucz i upadł w ubranin 
ocaliwszy pozory i wiedząc, że 
rzewnemi zapłakął łza- 


Błogosła- 


ę Siłvio rzekł do inży- 


ml. 


RONIEC 


Inżynier długo się wahał, ale że potrze- 


(—) Młody człowiek, o którego utonięciu 
w gliniance za cmentarzem donosiliśmy 
wczoraj, nazywa się: Leopold Neubauer, wy- 
znania ewangielickiego; liczył 18 lat wieku, 

(—) Zabawa kwiatowa. Możemy dzisiaj 
podzielić się z czytelnikami naszymi wia- 
dómością A i ze wszech a me 
resującą. Wołanie nasze o pomoc pie- 
ena dk dotkniętych wyłewem Wisły, od- 
biło się echem współczucia, w gronie oby- 
wateli miejscowych i, jak się dowiadujemy, 
z inicyatywy sędziego pana Piątkowskiego 
i pod jego przewodnictwem ma się utwo- 
rzyć. komitet miejscowy, który „bez dłu- 
gich narad poprzednich, przystąpi od razu 
do dzieła i w niedzielę dnia 20- lipca 
urządzi na rzecz powodzian wspaniałą 
zabawę kwiatową. Możemy dzisiaj już 
podać do wiadomości przyjaciół nasze- 
go pisma i ogółu publiczności niektóre 
szczegóły tej interesującej i pięknej zaba- 
wy. Odbędzie się ona w miejscowym o- 
grodzie „Paradyz”, który w oznaczonym 
powyżej dniu zamknięty będzie dla publicz- 
ności bezpłatnej i uzyska świąteczną su- 
kienkę, składającą się z rozmaitych akce- 
soryów, jak np. pięknie przyozdobionych i 
architektonicznie zbudowanych różnobarw- 
nych pawilonów przyozdobionych chorągwiami 
kwiatami i. t. d. Dwie orkiestry, pod dy- 
rekcyą kapelmistrów pp. Heyera i Dytry- 
cha, przygrywać będą na estradzie najnow-- 
sze utwory symfoniczne a niezwykłego uro- 
ku dodadzą zabawie dwa chóry męzkie, 
których śpiew harmonijny z nad stawu roz- 
legać się będzie niby hymn dziękczynny 
dla tych, którzy bawiąc się nie zapominają, 
iż są biedacy łaknący chleba a otarcie łez 
niedoli jest najpierwszym obowiązkiem bliź- 
niego. Kwiaty, napoje, cukry i ciasta — 
w tem miejscu zaznaczamy nawiasowo, że 
miejscowe cukiernie posiadają ich poddostat- 
kiem — sprzedawane będą przez” uproszone 
damy w towarzystwie panów; nazwiska pań, 
które przyjęły współudział w pełnieniu te- 
go pięknego obowiązku, podamy później. 
Z nadejściem nocy, urocza miejscowość 
oświetloną będzie lampionami chińskiemi, 
nadto spalone będą różnokolorowe sztuczne 
ognie bengalskie.  Niezapomniano też o 
dziatwie, dla której urządza się karuzel na 
łące a nadto puszczony będzie bałon dla 
uciechy małoletnich. Sprzedażą biletów 
wejścią zajmą się nasze panie; ceny bi- 
letów nie są jeszcze ostatecznie udecjdo- 
wane. MRestauracyę powierzono staraniom 
miejscowego przedsiębiercy p. Bendorfa. 

. Oto tymczasowe szczegóły zabawy, która 
jak widzimy, zapowiada się tak ładnie, że 
gdyby jej nawet nie ozdabiał wymowny ze 
wszech miar cel dobroczynny, to pewni 
jesteśmy, że dla niej samej pośpieszyliby 
w przyszłą niedzielę mieszkańcy Łodzi jak 
najliczniej do Paradyzu — cóż dopiero gdy 
jest do spelnienia jeden z najpierwszych 
i najważniejszych obowiązków 'obywatel- 
skich. 

(—) Żebranina. Odnośnie do wczorajszej 
naszej „ilustracyi” o indywiduach bez za- 
jęcia dodać możemy, że byliśmy tego sa- 
mego dnia świadkami naocznymi, jak dwóch 
młodych jeszcze ludzi z klasy robotniczej, 
stanąwszy przed otwartem oknem partero- 
wem jednego z domów przy ulicy Cegiel- 
nianej, domagali się w natarczywy sposób 
jałmużny a nie nie wskórawszy, okazywali 
niezadowolenie swoje słowami, niemającemi 
nic wspólnego z charakterem prośby i po- 
kory. 

(—) Kataryniarze, owa plaga wszystkich 
miast większych, a szczególnie ludzi, któ- 
rym drogi jest spokój przy pracy, na- 
wiedzają coraz częściej podwórka domów 
łódzkich. Jeden z mieszkańców  tutej- 
szych opowiedział nam właśnie, że zajęty 
wczoraj pilną robotą umysłową, zmuszony 
był wysłuchać trzech tego rodzaju koncertów 


podwórkowych w przeciągu jednej godziny. 


Jak na zwykłego śmiertelnika, to rzeczywi- 
ście trochę za wiele rozkoszy muzycznych! 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


.— W Piotrkowie w dniu 6 b. m.. odbyła 
się zabawa kwiatowo-muzykalna, z przezna- 
czeniem dochodu na rzecz dotkniętych po- 
wodzią. Oto co o zabawie tej pisze „Kur. 
Por.”: „Trafnie ją obinyślano. Cel był sym- 
patyczny, forma popularna, ztąd więc i po- 
wadzenie ogromne, a rezultat pieniężny 
stosunkowo bardzo znaczny. Wejście do 
ogrodu przed dworcem kolei żelaznej ko- 
sztowało 20 kop. Dwie orkiestry, świetne 
fajerwerki, iluminacya, ognie bengalskie u- 
rozmaicały zabawę. Piękne panie sprzeda- 
wały kwiaty i gospodarzyły w bufetach zao- 
patrzonych we wszystko co się dawało po- 
dać odręcznie — od mleka do szampana. 
Urządzeniem zajmowali się członkowie stra- 
ży ogniowej ochotniczej i inteligencyi miej- 
scowej.. Dla zmniejszenia wydatków, cały 
dozór i obsługę publiczności wzięli: na sie- 


bie dzielni zawsze ochotnicy, z równą u- 
przejmością podając biednym szklankę wo- 


dy lub mleka, jak zamożniejszym koszto- 


wne wino luh owoce, Przedmioty nieroz- 


kupione w bufetach spieniężono prze% licy-., ło rozdanie nagród; których ilość była niepomiernie | Wiedeń, 8-lipca.. W. Austtyi niższej mą; 


|pólskie i rosyjskie tranzyt. 135—140, na lp. Śśrp. 


tacyę ze znacznemi naddatkami. W ogóle 
zabawa cała była trafnie obmyślana, prze- 


prowadzenie zaś jej zręczne i rozumne -za-|. 


sługę inicyatorów 'i wykonawców stanowi. 
W kronice straży” ogniowej piotrkowskiej 
przybywa nowa karta, o jej obywatelskiem 
znaczeniu wymownie świadcząca.” a 
— Warszawa. Sądy pokoju. W. instytu- 
cyi sędziów. pokoju zajdą od 1-go. (13-go) 
stycznia 1885 roku zmiany. „Goniec Urz.” 
donosi, że liczba sędziów pokoju w War- 
szawie będzie zwiększoną o 4 posady sędziów 
rewirowych, 2 posady sędziów dódatkowych 
i1 posadę pomocnika sekretarza w. zjeździe 
sędziów pokoju.: Pensya prezesa. zjazdu bę: 
dzie zwiększona o 1,000 rub. rocznie; Nadto 
ministeryum. sprawiedliwości. upoważni pre- 
zesa zjazdu sędziów pokoju m. -Warsżawy 
do mianowania  nadetatowych komorników 
i woźnych, z zastrzeżeniem, iżby: liczba 
pierwszych nie przewyższała 6-u, a drugich 
4-ch. Woźni i komornicy nadetatowi sta- 
łej płacy pobierać nie będą, dochód zaś. ich 
będą stanowiły: opłaty, pobierane..od 'czyn- 
ności powierzanych im przez osoby .intereso- 
wane. Kasa miejska poniesie. wydatek na 
to powiększenie etatu na 23,250 rubli.  . 
— Warszawa. . Wydawnictwo „Na pomoc” 
ukaże się nieodwołalnie w nadchodzącą -so- 
botę. 
kusz, zawierający prace autorów od A. do 
G, drukuje się u Ungra; arkusz drugi; o- 
bejmujący autorów od @ do M, odbije 
firma Orgelbranda Synów; arkusz trzeci, 
prace od M do Z, wykonywa drukarnia 
A. Pajewskiego. Druku okładki podjęły 
się. drukarnie „Gazety Handlowej” -i J. 
- Zawiszewskiego. Część muzyczną odbija 
litografia F. Kasprzykiewicza. Cena egzem- 
plarza naznączoną została na 50 „kop. Na- 
bywać to wydawnictwo będzie można we 
wszystkich księgarniach i redakcyach. 
— Warszawa. O samiobójstwie i zniewa- 
żeniu świątyni Sto-Krzyzkiej wyjmujemy z 
„Kuryera Porannego” następujące szczegó- 
ły: Młody szaleniec, niejaki Kaźmirz Tań- 
ski, właściciel folwarku w gub. Kieleckiej, 
człowiek 27-letni, odebrał - sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru w kościele Sto-Krzyz- 
kim, we wtorek około godziny 3-ej po po- 
łudniu. Tański przyszedł do świątyni o go- 
dzinie drugiej i już zachowaniem się nie- 
zwykłem zwrócił uwagę. osób zebranych na 
modlitwie.  Stanąwszy. pod amboną na środ- 
ku kościoła, rozglądał -się do koła jak na 
widowisku i kilkakrotnie podnosił do ust 
tękę, w której, jak to później się okazało, 
trzymał rewolwer; ` walczył widocznie z po- 
wziętym zamiarem. .Nieco później, przera- 


żone zostały osoby znajdujące się w Świą-| 


tyni wystrzałem — Tański zbroczony krwią 
leżał na środku kościoła bez życia. Wy- 
strzał skierowany był w usta, kula przebi- 
ła czaszkę i wyszła na zewnątrz. Na miej- 
sce wypadku przybyła wnet policya, księża 
parafii 5-go Krzyża, -a` później nieco pro- 
kurator i sędzia śledczy. © © 7 | 

Ksiądz - arcybiskup : zawiadomiony 6 wy- 
padku, zarządził zamknięcie świątyńi i za- 
wieszenie nabożeństw, które. będą się od- 
bywać w dolnym kościele. Termin rekon- 
sekracyi kościoła jeszcze nie został ozna- 
czony; w każdym razie w tych dniach na- 
stąpi. Samobójca w- numerze hotelu pol- 
skiego zostawił trzy listy, które. znajdują 
się w rękach sądu. Z listów tych okaże się 
zapewne przyczyna, dła której pozbawił się 
życia obrawszy sobie. za miejsce do samo- 
bójstwa świątynię Pańską. -Znajomi Tań- 
skiego utrzymują, że ulegał on lekkim na- 
padom melancholii. sę 

— Zniesienie. wileńskiego. _generał-guherna- 
torstwa. "Po Śmierci generał-gubernatora 
wileńskiego Totlebena, poruszono. obecnie, 
jak donosi „Echo”, w- ministeryum wojny 
kwestyę zniesienia okręgu wojennego wileń- 
skiego i przyłączenia do. okr. warszawskie- 
go. Pierwszą inicyatywę podał zmarły ge- 
neral Totleben, który zakomunikował rzą- 
dowi projekt zniesienia wileńskiego okręgu 
wojennego, znajdując zupełnie zbytecznym 
podwójny wydatek na zachodnie okręgi wo- 
jenne 1 sądząc, że na cały kraj zachodni 
wystarczy jedna kancelarya okręgu: wojen- 
nego w Warszawie. Teraz, dodaje „Echo”, 
myśl ta Totlebena: urzeczywistnia się. 

— Właściciele ziemscy. -Według ostatnich 
obliczeń jest w Królestwie przeszło 1,600 
właścieli większych posiadłości, mających 
obce poddaństwo; */, 2 nich jest obywatela- 
mi austryackimi. a dwie trzecie pochodzą 
z Prus i Niemiec. Pierwsi zamieszkują 
przeważnie w guberniach kieleckiej, radom- 
skiej i lubelskiej, drudzy gromadzą się w 
piotrkowskiej, łomżyńskiej i kaliskiej. 

* Petersburg. Opłaty szkólne wnoszone przez słu- 
chaczy: uniwersytetów i -studentów gimnazyalnych 
w państwie rosyjskiem, wyniosą w b. r. wedlug ze- 
stawionych w przybliżeniu wykazów w ministeryum 
oświaty sumę -.2,200,000' rs. aa i 

* Sztuka polska. Na wystawie międzynarodcwej 
w Londynie artyści nasi Antoni Kozakiewicz 1 Fr. 
Streit, bawiący tbecnie w Monachium, otrzymali 
xa swoje obrazy medale. 

* Międzynarodowa wystawa w Amsterdamie została 
zamkniętą z kóńcem czerwca, W d. 1 lippa nastąpi- 


Druk już rozpoczęty. Pierwszy ar- 


%ielką, głównie z przyczyny, że sami'anglicy za- 
brali takowych: 257: niiędzy innemi było niedali zło- 
tych 54, srebrnych 74-i 24 dyplomów. pochwalnych, 

* Skarb banku Francyi podczas wojny. P. G. Ro- 
than, autor dwóch dzieł: „Franeuzlta polityka w r: 


1866“ i „Kwestya luksemburska w r. 1867,* które | 


nie są bez wartości 1 posłużą "kiedyś jako dobry 
materyal. dla historyków” czasów. wspolczesnych, na- 
pisal obecnie . trzecią « książkę, również zsjinującą 
jak poprzednie i mającą też związek z dziejanii owej 
politycznej mętnej wody, w której książę Bismark 
tak znakómicie umiał ryby łowić. 4 książki tej 
zatytułowanej „Niemcy i Włochy w latach 1870 I 
1571* czerpiemy zajmujące opowiadanie, a miano- 
wicie, w jaki sposób miliony gotówki, które zawsze 
jnapełniają piwnice. banku Francyi, zostały zabez- 
pieczone podczas wójny, przed, drapieżnością zwy- 
cięzców. hwi 
ler, pisze p.. Rothan, prefekt miasta portowego 
Brest, został zawiadomiony, że niebawem otrzyma 
do przechowania 500 milionów franków w. złocie, 
oraz biżuterye koronne. : Resztę gotówki bank roz- 
dzielił pomiędzy liczne swoje filie. Dla przechowa- 
nia skarbów wysłanych do Brestn wyszukano w 


porcie zapómnianą z dawnych czasów galerję pod: |: 


ziemną. Złoto i. kosztowności ‘zostały wyprawione 
z Paryża w 20,000 skrzynek=-na wagonach przewo- 
żących takowe wypisano ogromnemi hterami „ma: 


teryały. wybuchowe“ i owe miliony, które następnie |. 


w ktytyczńej chwili miały .dópomódz Frahdyi do 
przebycia szczęśliwie. niebywałego finansowego prze- 


silenia, odbyły podróż z Paryża do Brestu pod stra-|. 


żą kilku zaufanych woźnych . banku; "których -d0- 
.pnszczono do tajemnicy. Ubrano ich.w mundury 
wolnych strzelców. O mało so jednak nie przepła- 
cih życiem tej przezorności, gdyż, gdy pociąg przybył 
szczęśliwie. do"Brestu, robotnicy portowi ujrzawszy 


żółnierzy, przybranych w nieznane im mundury, 


wzięli ich za prusaków i odważnie wystąpili z ni- 
mi do walki. Dzięki, przytoniności . umysłu poru- 
cznika de Lanney, kierującego wyprawą, nie przy- 
szło do krwi rozlewu. Złoto ukryte w podziemiach 
portu, nić pozostało w nieh długo. Gdy wojska 
niemieckie zajęły prowincye zachodnie i zbliżyły 
się do Brestu, głównodowodzący w porcie admirał, 
porozumiawsży się z bankiem | Francyi; wydobył 
skarb z jego ukrycia 1 przeuiósł takowy na okręt 
„lo Borda,* gdzie do końca wojny pozostał: O bi- 
żuteryach koronnych zapomniano jednak i dopiero 
w dwa lata później odnaleziono je w podziemnej 
kryjówce."  („Sfowo”), s i 

* Nagrobek Szekspira, skreślony za życia poety 
przez niego samego brzmi: „Przez miłość Chrystu- 


sa strzeż się dotknąć popiołów, które tu spoczęły.. 


Błogosławiony niech będzie ten, który uszanuje te 
kamienie, przeklętym zaś, jeśli kośći.moich. się do- 
tknie!* Słowa te zdają się być niegodne wielkiego 
poety, wedle mniemania niektórych anglików. Przy- 
padkiem też jakiś ksiądz znalazł list, skreślony 
przez Williama Hall do swego przyjaciela w: paź-. 


dzierniku 1694: r.. odnoszący się właśnie do:sprawy" 


owego napisu. List ten podług dziennika „Times* 
brzmi: „Kochany Neddy! W czwartek. wieczór 
byłem w Strasfordzie i zwiedziłem grób Szekspira. 
Brak cywilizacyi cechujący napis nagrobkowy wy- 
mága wyjąśnienie. "W kościele w Straford istnieje 
kostnica, 'do której. znoszą wszystkich nieboszczy- 
ków po kzótkim wypoczynku w grobie.. Szekspir, 


który: chciał popioły swe ustrzedz rąk zakrystyana |: 
i grabarzy, przemówił. napisem tym do ich wyo: f 
braźni i to tak skutócznie, że Szekspira pochowali |. 


w grobie mającym 17 stóp głębokości, aby dzieci i 


wnuki swe ustrzedz od możliwych następstw prze- | 


"kleństwa poety. . , i A 

* Legenda wschodnia o cholerze. Poezciwy jeden 
turek jechal w spokoju drogą do Smyrny, swego 
rodzinnego miasta, kiedy nagle minęło go straszne 
jakieś widmo... była to” cholera. we własnej. swojej 
osobie, która również jak i on szła drogą do Smyr- 
ny. Biedny turek przerażony upadł na kolana. 
Cholera okazała: współczucie .dla strachu biedaka i 
rozmowa. .się. rożpoczęła. „Ponieważ idziesz do 
Smyrny, —rzekł turek błagającym głosem, —osżczędź 
mnie przynajmniej, moję familię i tych, którzy mi 
są drodzy.“ .Cholera przyrzekła to uczynić; czem 


zachęcony turek zapytał: wiele ofiar zamierza za: | 


brać w Śmyrnie? „Dwa tysiące, ani jednej więcej, 
ani jednej mniej, odpowiedziała plaga. Po tych 
słowach zniknęła. — Przybywszy dojSmyrny turek 
wkrótce spostrzegł, że cholera go wyprzedziła. Kil- 
ka już osób umarło. Wkrótce gwałtowność choro- 
by zwiększać się poczęła. Co dzień nowe padały 
ofiary, lecz turek ufając obietnicy, oczekiwał cyfry 
dwóch tysięcy, aby być zwolnionym od widokn ko- 
nających i zmarłych, kiedy spostrzegł, że fatalna 
ta cyfra została przekroczoną. Co dzień nowe śmier- 
telne: wypadki były ogłaszane. Nakoniec, kiedy 
plaga nareszcie opuściła Smyrnę, gdyż wszystko ma 
swój koniec—liczba zmarłych doszła do pięciu ty- 
sięcy. „Cholera nie dotrzymała: mi słowa, — rzekł 
do siebie turek, — muszę jej to wymówić, jak się 
znowu zobaczymy.“ : Sposobność ' wkrótce się zda- 
rzyła. Pewnego dnia turek spotkał się z nią oko w 
oko kiedy powracała. Jak tylko spostrzegł zacze- 
pił ją odważnie: „Obiecałaś mi nie zabrać więcej 
Jak dwa tysiące: ofiar, a tymczasem wzięłaś dwa 
razy tyle. "lo bardzo źle, .oszakałaś mnie. — Nie 
oszukałam cię wcale. Nie wyszłam poza| granicę 
tej cyfry! To nie ja zabrałam resztę. — Któż więc 
tedy?—Strach. i A g 

* Wystawa dzieci w Paryżu . wkrótce będzie z or- 
gauizowaną. -'Trwać będzie tylko dzień jeden. Do- 
puszczone będą do konkucsu dzieci od roku do lat 
trzech. Komitet urządzający wystawę rozda nastę- 
pujące nagrody: 1) jedna nagroda 1,000 franków za 
najpiękniejsze 1 najzdrowsze dziecko; 2) jedna na- 
groda 500 fr. dziecku najsilniej. na swój wiek zbu- 
dowanemu i 8).pięć nagród po sto franków dla pię- 
ciorga dzieci proponowanych do pierwszych nagród, 
lecz które ich nie otrzymały. Decydować o nagro- 
dach będzie komitet złożony z lekarzy i artystów. 
Liczne medale zostańą prócz tego rozdane rodzi- 
com, mamkom i dziecióm. Dziennik donoszący o 
tej wystawie wyraża nadzieję, że nie dojdzie ona 
dv skutku, ponieważ sam projekt upadnie pod cio- 
sami szyderstwa. Dodaje przytem, że chociaż wy- 
stawy takie, odbywają się w Ameryce, spodziewa 
się, że z tej strony oceanu ludzie okażą; iż posia- 
dają więcej aniżeli Yankesy poczucia godności ra- 
sy ludzkiej. 


TELEGRAMY. 
„„Peszł, 8 lipca. Ostateczny rezultat ukoń- 
czonych wyborów do sejmu węgierskiego: 
234 liberalnych, '60 opozycyonistów umiar- 
kowanych, 77 niezawisłych, 17 antysemi- 
tów, 161 konserwatystów i 9 nienależących 
do żadnego stronnictwa, 


„W kilka dm po bitwie pod Próschwil= | 


„| w m. 14.75; powietrze: pogodne. 


wyborach do sejmu odnieśli centraliści zwy- 
cięztwo, 152.55 | 

Konstantynopol, 8 lipca. W Bosforzei Warnie 
„odbywa się rewizya: statków płynących do 


Konstantynopola. 

< Tulon, 8 lipca.- Od dnia wczorajszego do 
południa dnia dzisi 
lerę 17. osób. e 
„ Marsylia, 8 lipca. 22 osoby padły ofiarą 
cholery w przeciągu minionej doby. ` . 

Paryż, 8- lipca, Powrócił z Tulonu dr. 
Rochard i złożył oświadczenie w komitecie 
sanitarnym, że cholera pomiędzy wojskami 
marynarki zmniejszyła się. Cholera jest 
azyatycką—w stopniu bardzo słabym. + 

Rzym, 8 lipca. Vajo, morderca Decesa- 
re'go, skazany: został przez sąd przysięgłych 
na śmierć. E L 
- Odessa, 8 lipca. Poddany 14-dniowej kwa- 
rantannie « parowieć „Rosya,” na- rozkaz 
generał-gubernatora został od kwarantan-| 
ny zwolniony. = w paii 
Paryż, 8 lipca. Wybory 18 senatorów do 
komisyi, mającej zbadać memoryał doty- 
czący rewizyi konstytucyi, zostały ukończo- 
ne. .Z 18 członków, 9 jest za memorya- 
łem: a 9 przeciwko niemu. Od' członków 
będących za memoryałem,. żądają niektó- 
rzy devutowani gwarancyi, że rewizya kon- 
stytucyi będzie ograniczoną. |. 

Paryż, 8 lipca. Dochody z podatków bez- 
pośrednich za czerwiec * wykazały 'sumę 'o 
10 milionów franków miniejsżą od ząkreślo- 
nej .mniemalnie w: budżecie. ` BN 
- Bruksela, 8 lipca. Przy wyborach do se- 
natu w dniu dzisiejszym, poniosła partya 
liberalnych porażkę. Partya katolicka roz- 
porządza dotychczas większością 10` gło- 

Waszyngton, 8 lipca. Wczoraj nastąpiło 
odroczenie kongresu. 

Wiedeń, 8 lipca, -_„Wiener- Zeitung”. 0-. 
głasza traktat państwowy, zawarty. dnia 5 


ejszego - zmarło na. cho- 


żelaznych na granicy austryacko-saskiej. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
© HANDLOWE. > 


Petersburg 8. lipca. 


Weksle na Londyn 244, 


!2583/,; rosyjska premiowa pożyczka 
222'/,, takaż. IL emisp 210; rosyjska poż. z 1878 
r. 140; takaż z 1877 —; H imperyały 8.18; akcye 


rosyjsk. wielk; D. Ż. 260*/,, rosyjskić listy kredytowe“ 


145. IL pożyczka wschodnia 935/, II poż. wschod. 
931/1. Nowa. renta. złota: .165Y,. - Petersburski ' bank 
dyskontowy - 490," Warszawski . bank. dyskontowy 
307!/. Dyskontn. prywatne 6%. RE 
Wiedeń, 8 lipca. wieczór. Akcye kredyt. 301.50, 
takież węgier. 301.75, francazkie 317.00,.. lombardy 
146.75, galicyjskie 277.50, kolei półn. zach. 177.75, 
austr. renta papierowa 80.52!,, takaż złota- 103.00, 


6%, wggier. złota 122.00, Ż0/, papier. 88.30, takaż Phl. 


złota 91.20, noty markowe 59.60, 
związek bankowy 105.75. 


Londyn, 8 lipca po południu. Konsole: 9915/,,, 
pruskie 4% konsole 101, 50 tureekie z 1665 r. 
JU, rosyjska poż. z 1871 r. 901/,, takaż z r. 1872 
90'/ą, takaż z 1878 r. 895%; 60%, renta złota węgier- 
ska 1003; 40/, renta złota węgierska Tálg, austryac- 
ka złota renta 85, egipska 575, banku ottomań- 
skiego 133, lombardy  12/,, akcye kanału suez- 
kiego 74, srebro 5033/,,, dyskonto I: Y}. Weksle na 
miasta hiemieckie 20.63, na Wiedeń 12.32 t/z, na 


napoleony . 9.68; 


dziś 105.000 £: do Lisbony i potud. Ameryki. 


- Paryż, 8-lipca po poładniu. . (Sprawozdauie koń- 
cowe) 3'/, renta. wmarzalna 77.55, 30/, renta 76.05; 
4, (fa pożyczka 106.75. włoska. 5% renta 92.70, 
austryacka renta złota 853/,, 60, złota węgierska 
1003/,, taknż 4%, 757%, rosyjska: 50/5 z roku 1877 
90'ją. Losy tureckie 41.75. . Crédit mobilier —. 
Credit foncier. 1266,  akcye suezkie - 1862, bank 
paryzki 755, bank- dyskontowy -.507,. weksle na 
Londyn .25.161/ą, akcye tabaczne 537.50. . 


Warszawa 8 lipca.. Targ zbożowy.” Pszenica 242 gf. 
pstra i dubra—-—, biała 825-870, wyborówa 900-—-—; 
żyto wybor. 232. £y, 675-700, Średnie -—; jęczmień 2 
`i śro-rżędowy 20%. gZ, 540 —600; owies 142 gZ, 350: 
— 400; gryka 200 gł, ————; groch polny 260 
Gdl—-——, cukrowy -260 gy, —————. Fasola 260, 
l. kop. za korzec. Kasza jaglana —-——, 
—— jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono: 
pszenicy 600, żyta: 500, jęczmienia —; owsa -30 
grochu, polnego — kórcy. | mę 

Warszawa, 8 lipca. 'Okowita 78%, z akcyzą kóp. 
po 59. Btosanek garnca do wiadra 100—3077/, Hurt. 
skład za wiadro kóp.8301—8363, za. garniec 270—272. 
Szynki za wiadro kop. 8424—8486, za garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 20). 

Petersburg, 8 lipca. Targ produktowy. Łój w. mn. 
66.50, na śrp. 64.00. Pszenica: w m.. 12.00. Żyto 
w m..9.10. Owies w m. 5.25. Nasienie: lnu (9 pud.) 


Królewiec, 8 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale. Żyto bez zmiany, w m. (120 £ 2000 
f. cl.) 145.00, ùa lp. 14400,na wrz. paź.:137.50. Ję- 
czmień cicho. Owies bez zmiany, w m. krajo 
144.00, na lp. 140.00. Groch biały (2000£.c.) 151.00. 
Spirytus 100 litr. 1000, w m. 51.75, : na lp. 51.50, 
ua wrz. 52,00; pogoda: piękna, SE 
"Gdańsk, 8 lipca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
taniej. Obrót 105 ton. Pstra 1 


jasna 160-162 
jasno 


pstra -166 — —-, wysoko-pstra i szklistą 


=} warrants -41 Y4 sz. 


maja, dotyczący połączenia niektórych dróg 


na Hamburg 206, na Amsterdam 122, na Paryż 
l-ej emisyi |. 


Paryż 25.39, na Peterskurg 28%/,,. Z. banku odeszło- 


i 


| 130-191,nalp. śrp, tranzyt. 167,50, na wrz, paź, 181.00; 


| Żyto: w m. usp..dobre;, krajowa 120:funt. 149—150, 
tranzyt, 138.00, na wrz. paź. tranzyt 128.50. Drobny 
jęczmień wm. 150.00, duży jęczmień w. m.. 145.00 
Owies w miejscu 145.00 Groch w. m: — —, Spi- 
rytus:10.000 litr. w m.-51.00. 

Szczecin, 8 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 160,00—178.00, na. lps śrp. 175.50 
ua wrz. paź. 176.00. Żyto ospale; w. m. 130.00—. 
150.09," na lp. srp, 146.50, ne wrz. paź, 144.00: Olej 
rzepakowy bez zmiańy, na ip. 54.00, na © wrześ. 
paź. ::54.00. Spirytus bez zmiany; w m. 50.60, "Na 
ly. śrp..50.60, na śrp. wrz. 61.20 na wrz. paź. 50.40, 


Olej skalny w m. 7.65., -- f 

Wiedeń, 8 lipca. Targ. zbożowy. Pszenica na lp. 
9.72; ua jesień 9.82. Żyto na lp. 8.40, na jesień 
8.02. Kukurydza na lp. śrp. 7.02, na wrz. paź. 7.18: 
Owies na Ip. 8.25, na jesień 708. © ; 
. Peszł, 8 lipca przed połud. Targ zbożowy: Pszenica- 
w m. _ ospale, na _. jesióń . 9,44, na wiosnę 
9.87. Owiesna jesień 6.59, na wiosnę 6.60. Kukurydza 
na lp. Srp. 6.96; pochmurno.’ '. PORE 

Londyn, 8 lipca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy chwiejnie 133. Nad- 
płynęło: 29 ładunków pszenicy; parno. = `` S 

- Brema, 8 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) niżej. Standard white wo m. 7.25, na 
śrp. 7.30, na Śrp. gr. 7.55. eż i 
. Pozńań, 8 lipca. Spirytus w m. bez. becz. 49.60 
(na'lp. 49.40, na śrp.: 43.60, na paź.” 48:60; na list. 
47.60; ospale. SAARE: "etat - 
„Glazgów, 7 lipca. 


Surówiec. - Mixed' numbers 


Liverpool, 8 lipca. Bawełna -(sprawózdanie - po- 
Cżątk.). „Przypuszczalny obrót 5,000 bel; spokojnie, 
Dzienny dowóz 23,000 bel. `- i DORON 

Liverpool, 8 lipca, po: południu. Bawelna. -(Spra-_ 
wozdanie końcowe). Amerykańska ję taniej. Su-. 
;ty spokojnie. Oomra tańsza o .1/r. . M.. Œ. Broach 
fine 51/45, Dhóllerah fair 315),,, good fair" 43/,, 
pood Aihe p ru” sy S S NYM TOP a p, 

Manchester, ‘8... lipca. ; Water: 12; Armitage :61/,. 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis 81a: 
'Water-30 Clayton 91/,; Mule.. 40. Mayoll 93/g,- 
Medio „40 Wilkinson. 11, Wsrpcops.'32. Lees: 81/3, 
'Warpcóps /36. Rowland. 955, Double. 40 Weston 
107%, Double, 60 zwykły gat. —. Tkaniny the 34 
Sih ft. 84; spokojnie. RADAN 

New-York, 7  lipca,wieczorem. : Bawełna --111/,,,, 
w N. “Orleanie 11... Olej- skalny rafinowany. 70*/,: 


tAbel. Test 73/,, w Filadelfii 73/,. Surowy olej skal- 


ny 61/,. Certyfikaty pipe line — d. 595, e. Mąka 3. 
d.40 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 9%6'e:. 
na Ip. —d; 953/0., na Srp. —d. 975/ę:6., na wrz.—-4.99!/g 
c. Kukurydza (u0wa)—d. 59!/, e... Cukier (fair refińing 
Muscovades) 47/ę.. Kawa (fair. Rio)93/,. Łój (Wilcox) 
8.10. Słonina 9. Fracht . zbożowy 41/,. Pszenicy 
wywieziono w tygódniu ibiegłym: ».pórtów: atlan- 
tyckich: Stanów Zjednoczonych do W. -Brytanii 
79,000, -do. Franeyi: 3000, do „innych portów lądu" 
stałego 15,009; z Kalifornii i Oregona: do W. Bry- 
tanii 21,000 do lądu stalego — kwr. 


"FELEGRAMY GIEŁDOWE. 


| ani s dnia 


Giełda Warszawska. 

Śądano z końcem giełdy. 

Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mir... . . . 
» Londyn p 1 bu. « .-. 
» Paryż „ 100. fee 1-1 3 
l» Wiedeń „100 toio «;...|; 


- Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Poli. 
Ros. Poż. Wschodnia B= 
“Listy Zas: Ziem. z 69 r: Lit; Ar of 

» n o n małe , .-. 
Listy Zast. M. Warsz..Ser „| 

nm 

nm. 


no 
1 


37 
n 


93 
, 1 
n »o on U) 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 
noonoo no H 
"no: », »3 po LIL = 
: >> Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. 
ze 802,5 na dost. 
Weksle na: Warszawę kr. > 
O -Petersburg kr. 
i „dł. 
kr... 
ano. 


L 


23 


» 
33 


‘Londyn , 
C ooa «Wiedeń. 
Dyskouto prywatne 


~- . Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg ` 
Dyskonto 20/, .- 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 8 lipca: 

„ W--parafii katol: — 

W parafii ewang: — i EN 

Starozakonnych; 3, a mianowicie: Kosiarz Abram 
Fiszel z Ibą Lewkowicz, Jakubowicz Wolf z Zalcen- 
sztajn. Fajgą, Rozenblum Mordka z Wajs Chaną, 
Zmarli w dniu.8 lipca: ; | 
„Katolicy: dzieci do lat 15-tu - zmarło 2, w tej 
liczbie: chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, w teg 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Adel- 
ma -Klimbeim, lat 21. . à 
_ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłoptów—, dziewcząt-—; dorosłych 1, w tej 
:iczbie mężczyzn 1, kobiet —,a mianowicie: Leopold 
Neubauer, lat 18, że s l 

, Starozakonni: dzieci do lat'15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt—; dorostych —, w tej 
liczbie mężczyzn — , kobiet —, a mianowicie: — ' 


SPOSTRZEŻENIA: METEOROLOGICZNE. 


Czwartek-dnia 10 lipca. ` Temperatura wczoraj 
rany 160 R, w polad. 239 R., wieczór 17! R. Śre- 
dnia wysokość barometru 28—1 cali" tr * i 


<: Dr. J. Koliński 
powrócił z Warszawy, leezy choroby oczne, 
Ul. Brzezińska. dom. Szmidtą, 


DENTYSTA A. fwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Wiisłehubego. 304--32--0) 


SUMA RS. 1800 


lokowana bardzo dobrze na dobrach ziem- 
skich zaraz po towarzystwie kredytowem, 
płatna w ciągu roku jest zaraz do sprze- 
dania. Nabywcy takowej odstępuje się 
158 na korzyść jego. Dowiedzieć się| 
można w składzie węgli Rudy Pabianie- 
kiej na ulicy Węglanej pod Nr. 6. 
413—3—3 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 


ogłasza, że nieruchomość położona w m. 
Xodzi, przy ulicy Wolborskiej pod Nr. 
211 wystawioną została pa sprzedaż pu- 
lliczną. Iicytacya odbgdzie się w kan- 
celaryi łódzkiego wydziału RO asa 
przed notaryuszem Julianem Gruszczyń- 
skim, w dniu 4 (16) września 1884 r. o 
godzinie Jl-ej z rana od sumy ra. 5,850 
w górę. Wadynm do licytacyi złożyć się 
winne wynosi ra, 780. 
436—1—3 


„OSOBA MŁODA | OSE 
un a "| RAICHMAN G FREWDLER Biuro Elektro- Techniczne 


ETerssego i Lota 


ninje repay otych, yoding majno BIURO „OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW AB AK ANOWICZA i SKI 


> PGE PZ ra, — Sena ska 18 
Jana Zollera (Piekarz) Agio pietro Nr Warszawa Senator ka 1 Warszawa. Senatorska 27. Telefonu Nr. 145. 


422 lit. A. 5—4— 

E aE s O S O B A Upraszam szanownych .pp. wła- Reprezentacya: Edisona, Krziżika, Carrć'go, Barbier-Leclanché, 
w średnim wieku, znająca język niem.|Ścicieli domów, ażeby na dachach de Latande'a, de Brenville'a et C-omp. i t. d. 

gramatykalnie, życzy miejsca jako bonajdymniki były zamykane na klucz Stały sikład: Lamp Edisona i łukowych, węgli Caxró'go i Sie- 

i, SR a a W kodal Mb E aj takowy na żądanie tylko moich mensa, mikrofonów i telefonów Hughes'a, Adera, Grower-Bell'a, d'Arson- 

| KAYE 2 A ludzi, zaopatrzonych w odpowiednie valla, Gołubickiego, Teilloux i innych, stosów oryginalnych Lieclanchć- 


nika." 432—32—-2 - Ę : z 
fe Świadectwa był wydawany w razie| Barbier, de Lalande'a, Bunsena, dzwonków elektrycznych i dzwonków 
W istehube. potrzeby przy wycieraniu kominów. magnetycznych Abakanowicza, nie wymagających bateryi, a więc bardzo 


są o a E 
ALEKSANDRA FEISTA 


W aTSZawIEe, przy ulicy Senatorskiej. Śl żeby zadosyć i R Q 
i 7 E p , ; " śle, ażeby z 
Od czasu ezzystencyi mojej Fabryki Szezotek i Pędzli RR mojem było śledzić za postępem w tym przemyste, a 
i ry i y , ić nabycie odpowiednich wyrobów bez s nia d Zla i wyrabiaja około. Stu gatunków 
po ni Polny ma e ana tan kamasze domy do wysoki dotonałaści wr tyn priem 1 wjalinją SRR 
różnego systemu pędzli,—inne kraje. odznaczają się tylko uiektóremi gatunkami, noszącemi nazwę ot biri ób szezotek, od lat kilku skierowalem 
” "Ażeby także i fabrykacyę pędzli postawić na takim stopniu doskonałości, do jakiego doprowad ASTRA) usiłowań moich jest rozwój tej u nas 
wszelkie usiłowania w tym celu i dziś mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ostatnim rezu i : 6 AA 
ło rzec można ej gałgzi przemysłu. a oE ; vit T tabia się w mojej fabry- 
A Wz atko SA doby się oce Francya, Auglia, Holandya, Niemcy i inne kraje, kaj E różnych 5 BRL do fa- 0 
ce z równą jk zagranicą doskonałością, począwszy od przeróbki i prparacyi surowych materyałów t. j. szcze : , 
brykacyi pędzli niezbędnie potrzebnych. i y i ie i nierszeń o przed zagrani- 
a że znakomity postęp krajowej fabryki, do czego potrzebnym jest i odpowiedni nakład, zasługuje na aa) on Ea mozelna i 
cznemi wyrobami, odnoszę się więc do Szanownej Publiczności o łaskawe ze strony jej poparcie, tem Taa ze oa ku „pwane i wywożone bez opla- 
trudna, zwłaszcza przy tak wysokim kursie waluty zagranicznej, za którą wszystkie materyaly surowe bywają u yxup 
ty, a gotowe wyroby o jakich mowa, żadnego ochronnego cła nie mają. i z A 4 Anina r tym balu W 
A Trudno a pojgoie w ilu rodzajach, gatunkach i wielkościach wyrabiam pędzie, chcąc wyrównać OOO CA mówienia. 
magazynie moim przy ulicy Senatorskiej, pod firma Aleksander Feist istniejącym, obejrzeć można ia by po ag V jowych L saeraticariyoh, 
Oprócz uzyskanych różnemi czasy Nagrów w Medalach Brązowych, Srebrnych i Złotych na wszystkich wystaw 389-—3-.-3 
na ostatniej wystawie Moskiewskiej przyznany mi został Medal Złoty, jedyny na calą grupę. 


3>©>-©-©©>-©>6©>©Q>6©0©©6G>G6>©0-0--6©00©©>>©- 


da takowych z zagranicy: 
« 


Jed 


STUDENT WARSZAWSKIEGO 


uniwersytetu 


życzy sobie udzielać korepety- 


feg 


glcyj, lub przyspasabiać do szkół 


i . NOWOŚĆI | Gdyż pod pozorem „moich . ludzi dogodnych na Prowincji. 

Rt rindo, eam 2 m jag |iwchodzą na dachy włóczęgi i zaty-| © Biuro podejmuje się urządzania installacyj Światła elektrycznego 
Bg ko EE e rukarni p. LES SUCHARKI | kają lufty kominowe. ; różnych systemów, komunikacyj telefonicznych i t. d. oraz wszelkich 
ło TB owstiego ulica Cegielniana „| Sucharki waniliowe i Z szacunkiem robót wchodzących w zakres elektrotechniki. ; 

2718. 404 Ie | Sucharki czekoladowa Majster kominiarski 2-go ucząstka 406—3-—6 


BE GOONYUNGNONGNEYRSM ulg 7 CAO 
W domu pod Nr. 1267 na ulicy „Głównej 
(Rokicińskiej) są zaraz mieszkania 


do wynajęcia: 
1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku- 
chnia, 8) 8 pojedyńcze pokoje. Dowie- 
dzieć się można na miejscu u atróża. 
412—3—8 


Chleb wiedeński migdałowy 
Chleb wiedeński ` 

Sucharki damskie, małe i duże 
Sucharki anyżowa 


miasta Łodzi 


"NSĄSMOYĄJOTJ 


Piotrkowska 
"90 


pm 


Uczę wszelkich robót za opłatąj| 
miesięczną po Rs. 3. Każda uczen- 
nica ma robić własną robotę. 


Suck rega matei du OSOBA Biuro domu bankierskiego 
Krawiecczyzna z krojem, systemu ~ Student i 22 484—1—0 


Sucharki damskie bi towe A RCW 
krater kie biszkoptowe znająca języki: polski, niemiecki, francuz” 
paryzkiego, miesięcznie po Rs. 6. 


Julian Frankowski. 
Sucharki miydałowe 
Sucharki holenderskie : KIE Jako tes fala Pis dRAG? 
i muzykę, ja ż innė przedmioty 
Po 50 kop. za funt. naukowe, poszukuje miejsca w domu pre 
NOWOŚCI watnym w Łodzi lub na wsi. Może przy- 
jąć iake ad małoletniemi, osi Tens 
DE S VN E MEOE AE jąć op. nad małoletniemi, osieroconemi ` 
Wüstehube. dziećmi. Wiadomość w domu Finstera, ; | 
TEE ranri = jul. Kamienna, drugie piętro, mieszkania © ŻE 
Cały kurs nauki kroju bez szycia|życzy sobie wyjechać do Łodzi dla Mieszkanie Z dniem 10 lipca r. b. przeniesione zosta- 
Rs. 10. Panie Życzące 'się uczyć, przygotowania chłopca do szkół. 


435—]— z 
SucharkiPresburskie małei du- 
Nr. 9 u Józefy Lange. 
; 2 : 4 pokojach z wuchnią j tychmiast|q i p 
raezą się zgłosić: pod Nr. 416 ul. Oferty proszę składać w Piotrko- do wynejącia 5 noih dont o niasi| ję, do domu p > B . L. Fr SZmManna, ulica 


Widzewska dom Kiełbasińskiego do|wie, w księgarni M. Pacewicza pod IA: ORE PEN E | 
Karoliny Ligeza. |vyrazem „postęp” X. Rosenblatt. Piotrkowska Nr. 263. 431—3—10 
423—3—3 430—2—3 i 429— 2—6 i 
— res a m 
2 a m c3 =A 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. S$ lipca. PR A KOLEIOWYCH PPS) [EN S$ —S5— 
"z Łodzi odziny i minuty |———| | —— OE, 
Dys- Z końcem gietdy c ý g . £ 35 FZ 15 5h ke 27%1 P CENIE 
W ek AI e. ZA konto 1 7 Dopełniona tranzakcye odchodzą : 185 | 725 | 15] 640 A H9761 reran Socso — 
, i żądano | płacono rzychodzą | gim 
m m 5 > 8 SE] 3 
Berlia . . . (16815) , dł ter.| 2d. | 160 mr. 4 48.95 = 48 90 o Koluszek. . .| 625 | 825] 2] 5| 6/40 gopenzo j- Soannen 
i . (162s) | kr. ter. | 24. | 100 mr. „ | 48.871, = 48 80 821), ; » Skierniewic. .| 8| 1 339 | 7,59 || JERRERECEEEEMI 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2d. 100 mr. 4 A ża BR » Warszawy'. .| 10|10 5155 | 950 a m |FLA = 
» 11 n LU kr. ter. 2 d. 100 mr. w ami ah: = == » Piotrkowa z 9/48 3/55 1 Z #porg > Stan cos SS 
Londyn . . . . . . | dł. ter.| 8 m. 1 2 —— — — » aa a . EE SG | SE gg "p mm 
+. » „ „ . | kr.ter.| 3m. IE = za w 4 BIO | W 
Paryż o . 1 :. © . . | dł ter. |10d. | 100 Fr. E = = > SRA 5|32 kd kli [| -AKFNCEEEEBI 
EE . | kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. 5 p a wowi . 5/30 =s ~e 
Wiedeń | | | (——) |dłter.| sa| 1080 | 3] 27 = = n Wiednia, | |], 516 g| armoa joli Sanes 
» + « . (1863),) | kr.ter.| 8 d. | 100 fior. p | 2- ~- 81 80 85 „n Wroclawia. 4 8/43 8 gg (o 
Petersburg + + +... Idh tar.! 24. | 100 rs, —.— — — „ Kutna. . . .| 10134 617. | 9/55 z EBEPSIN ZINI SooSo a 
= ak ; ea a S | Dopełnio-|Ż końc. | riełd » Aleksandrowa.| 120 8/30 Da "eaaa oT 
Papiery państw. | &9 |Dopetnione|Z końc.giełdy Akcye. SB |ne tranz, zx] m Berlina . . .| 660 6/10 N s R .5 PERE 
(za 100 rs.). Ej A| tranz żąd. | płacon|. (za 100 rs.). ün P "| žąđdano | płac. n» Brześcialitews. | 9ļj50 Fi F > a SEŻ Mg gi z M Bai 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 ——| =—| —=| AkcyeD. Ž. War.-W.100r.| 4 ==} ——-]| ——-|| » Moskwy. . .| 10/38 Bl 9 B JERS TAR EN Eag 
Listy Likw, Kr, Pols, dużej 4 ——| 87.65) ——| non osie i =>] =j =j] n nicki alf 128 | %48 |z " 3 |BE8SSSzuPEZSg 
malej 4 ——| 87.80) ——| » » » r. m ——| —— || „ Mławy . . . | DL G A BB BĘ 
Ros. Poź. Ws. [er.1000r.| 5 |a| ||. a Teri 1000r. Ę "AOR SZ aa ar: Hi S M |3 e zg č 
PBN: E PEPE r.|- — m ——| —— owia . a. K: z z © ow m "m © 
PASO. spol 5 as = Z] » n Fabr-Kódzkiej ——| ——| =| n» Kijowa . . .| Bl8 S 4 [3 3 558 52 
A A u’ 1000r.) 5 mi J98—| —.—]| n»n »- Nadwiślańsk, ma ma] | f noA 2 2 ESS ES 
ZANE SSE WEP: 100r.] 5 ——| )98.—| —.—| s» Banku Handlowego ENNY: POS Po: | EA O EEEENNANNANNNNCEENA Ba ds Ż ŻB5E 5 
Row lij 40005] 8 > maka > w Warszawie 250 r. ——-| =| —— do Łodzi godziny i minuty. 85 a E SSSss erg 
pimp aita oeae ZT ls) DI] n War. Ban. Dys. 260r. EM E EG przychodzą: | 1010 | 45 | 825| m20 |-|—— ZZ ZĘ 4 8 5 — 
Hos. Kot. Breras lem] 6 | ZT! SZ] ZZ] 5 Ban.H. wkodzi 280r. == =| =| samos S woqos| Soi 
1866 Ilem.| 5 ——| ——| ——| n War.Tow.Ub. od ognia z Ko uszek | | al A T TN 
Hilety ban. Pań Ros. lem.| 5 $ TO E z wpł. rs. 125 250r. =] =j- — Skierniewic EB zo i5 13 10.20 Pa 3 A 
RER A ZI | | » War.low.F.Gukru500 ——| ——| ——|| Warszawy . | | ako| |- | a8] mraf ieee 
s a H s LIE ;, 5 —.—| | ——| » Uukr.Dobrzel 500r.|| = =——| m) 5 — A 3'18 i wa |||” s-s ms 
Listy Zastawne (za 1001.) =j m] ——| non Józefów 250r.|| 8 ——| ——| =l] » Piotrkowa .. dr 116 | 5159 N AJIEMED „a SS Ba OoOO 
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